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STRES A CZY MONACHIUM?

W M p o  h i l l e r o  w r A i e g o  

. o O f r c s n  n a p o i e o p f t s M c j f o '

towarzgsziR będzie rozmowom rzymskim
Londyn, 11.1. (A) Powódź ar- 

tykii«ww W praaie obgidlShicj w 
Uwgii osiaiiucit i  om o wizycie 

jiiebikOTa liiamoeriai* 
na i torua ̂ uzaka ttie wyjaśniła 
jetmaK właściwego celu, ma któ- 
tego premier patena* do Rzy- 
liu. Weuie zapewnień oficjal­
nych, żaaen program rozmów nie 
istnieje, a posreunictwo Anglii w 
zatargu w.osko-trancuskim wy­
kluczone zosta-o na stanowcze 
żądanie Paryża. „limes" trafnie 
ocenia, że wszystko zależy obec­
nie od tego, jaic się potoczy pry­
watna rozmowa Citambenaina z 
Mussolinim. W umyśle Chamber­
laina wytworzył się plan o dwo­
istej linii: pierwsza to odbudo­
wanie trema Stresy za cenę us­
tępstw francuskich, z wyklucze­
niem oczywiście ustępstw tery­
torialny en nad Morzem sródziem 
nym, a ter aga, to wznowienie tron 
tu monachijskiego. Pierwsza al 
te* natywa zmierzałaby do izola­
cji Niemiec, druga ao zrealizo­
wania paktu czterech, obie zaś 
przyniosłyby Włochom dodatko­
wą korzyść w postaci ułatwień 
kredytowych i handlowych.

Oficjalne koła nie uitrywają 
swych wątpliwości co do wido­
ków porozumienia, umożliwiają­
cego rozwiązanie konfliktu we­
dle jednej z powyższych alterna­

tyw. Wątpliwościom tym daje wy 
raz zwykle dobrze poinićorinowa 
ny „Manchester Guardian", któ­
ry zwraca uwagę, że pierwszy o- 
kres rewolucji nazistowskiej, w 
którym dokonało się zjednocze­
nie Niemiec, dobiega końca i że 
rozpoczyna się okres drugi, na­
poleoński, czyii imperialistycz­
ny, który obfitować będzie w li­
czne niespodzianki. Kompetentni 
obserwatorzy utrzymują —■ pisze 
dziennik — że niemiecka akcja

zbrojna na zachodzie bądź o Hi­
szpanię, bądź o kolonie nie jest 
wykluczona jeszcze w bieżącym 
roku. Należy jednak podkreślić, 
że premier Chamberlain udając 
się do Rzymu, nie jest już tym sa 
mym Chamberlainem, który był 
w Monachium, od tego czasu bo­
wiem angielski premier wzboga­
cił się w niejedno doświadczenie 
i wyzbył się wielu dawniejszych 
złudzeń.

Francji przyjdzie drogo zapłacić...
(Specjalna służba informacyjna „N. Dz.“ )

Rzym. 11. l. (A) Wiadomość, że mi­
nistrowie brytyjscy zatrzymali się w 
Paryżu dla odbycia rozmów z francu 
skimi mężami stanu, wywołała nieza­
dowolenie i szereg ironicznych uwag 
w prasie włoskiej. „Tribuna“ wska­
zuje, że Paryż robi wszystko, aby o- 
siągnąć wyniki dodatnie dla swoich 
zamierzeń, bowiem oficjalnie Fran- 

| cja nie chce, by premier Chamberlain 
mówił w- Rzymie o rewindykacjach 
włoskich, a tymczasem z rozmów pa­
ryskich można przypuszczać, że

Chamberlain przyjeżdża do Włoch ja 
ko nadzwyczajny pełnomocnik Fran­
cji. Przechodząc do zatargu włosko- 
francuskiego „Tribuna“ przypomina, 
że Francja i Anglia były po wojnie 
dłużniczkami Włoch, przy czym An­
glia za bardzo małą cenę lecz uczci­
wie wywiązała się ze swoich zobowią 
zań, odstępując Włochom kraj Giuba, 
Francja natomiast nie chce zeskonto- 
wać nawet tego taniego zobowiąza­
nia, za co przyjdzie jej dziś drogo za 
płacić.

Chamberlain na ziemi włoskiej
Turyn. 11.1. PAT. Pociąg specjalny 42 i po krótkim postoju odjechał w  

wiozący premiera Chamberlaina i m i1 dalszą drogę do Rzymu, dokąd przy- 
nistra Halifaxa oraz ich świtę, przy-1 będzie o godz, 16 m. 30. 
był do Turynu z Francji o godz. 7 m. I
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10 milordów ztoiych dolarów wydał 
świat na zbrojenia w r. 1938

JVa główne mocarstwa przypada 78,7 proc,, na państwa Europy —  72,3 proc•
Genewa 11. 1. PAT Ogłoszony w dniu wczo­

rajszym rocznik wojskowy Ligi Narodów na 
rok i9§8 wykazuje, ze wyścig zbrojeń, który 
ogólne zgromadzenie Ligi określiło już w ro­
ku 1936 jako wyścig ku poważnym i nieznanym 
niebezpieczeństwom, zyskał w roku 1938 jesz­
cze na sile. Jak wynika z rocznika, ogólna su­
ma wydatków wojskowych na świecie w roku

1938 wyniosła prawie 9.400 milionów dawnych 
dolarów złotych t. zn. 604 miliardy franków fr. 
wobec 8 miliardów, wydanych w roku 1937. 
Na 9.400 milionów wydatków w roku 1933 w 
w 64 krajach, 7 wielkich mocarstw wydało 
7-400 milionów, czyli ok. 78,7 procent wydat- 
ków wojskowych całego świata. 10 lat temu, w 
roku 1929 te same 7 krajów wydały tylko 2

miliardy 800 milionów dolarów złotych na o* 
gólną sumę 4 miliardów 200 milionów wszyst­
kich wydatków wojskowych, czyli około 66,7 
procent. Z ogólnej sumy wydatków wjsko- 
wych w roku 1938 na kraje europejskie przy­
pada 72,3 procent, a mianowicie 6.800 milionów - 
dolarów złotych naLgólną sumę 9.400 milio­
nów.

.Wiach na króla Karola?
Loiśdyu, 11. l. (z) „Daily Tele- 

graph“ donosi, że cztery dni te­
ma, t  j- w ab. sobotę, wykryto w 
Bukareszcie spisek na życie kró 
la Karola. Spisek ten byi uplano- 
wany przez żelazną Gwardię i 
wciągnięto do niego częściowo 
służbę pałacową. Przedwczesny 
wybuch bomby doprowadził do 
zniweczenia spisku i aresztowa­

nia głównych jego autorów. 
Podobno wynrycie spisku wpły 

nęło na opóźnienie spotkania kró 
la Karola z regemem Jugosławii, 
ks. Pawłem. 

Poselstwo rumuńskie zdemen­
towało pogłoskę o zamachu na 
króla Karola. 

Wedle komunikatu, w całej Ru­
munii panuje spokój.

Napad Słowaków na redakc[ę 
dziennika węgierskiego

Budapeszt. 11. 1. PAT. WęgisrsKa 
agencja telegraficzna donosi z Braty­
sławy, iż licząca około 30 osób grupa 
Słowaków napadła we wtorek wieczo 
run na redakcję dziennika węgiers­
kiego „Esti Ujsag ‘. Napastnicy posta 
wili przy wejściu wartę i wtargnęli 
do sal redakcji, sterroryzowali rewol 
werami współpracowników redakcji,

oraz połamać menie, maszyny do pi­
sania i aparaty telefoniczne. W odpo 
wiedzi na protest współpracowników 
dziennika oświadczyli, iż nie pozwo­
lą, by dziennik węgierski ukazywał 
się w Bratysławie. Szkody wyrządzo 
ne przez napaść obliczane są na 30 
tysięcy koron. Cenzura skonfiskowa­
ła wiadomość o tej napaści.

f în. Bonsiet -- zachwiany
Paryż 11. 1. (z) W  kołach parlamentarnych 

obiegała we wtorek pogłoska o możliwości 
przekształcenia gabinetu Daladiera jeszcze z 
końcem bieżącego tygodnia. Podobno najbar­
dziej zachwiane ma być stanowisko min. Bon- 
neta. którego kierunek polityki zagranicznej 
spotkał się nie tylko z ogólnym niezadowole­

niem w szerokich kołach społeczeństwa fran­
cuskiego, alektóremu panadto zarzuca się za­
tajenie przed parlamentem fakti wypowiedze- 

i nia przez Włochy układu Lave|-Mussolini.
Otwarcie dyskusji w Izbie nad polityką za­

graniczną zapowiada się jako gwałtowna kam­
pania przeciwko min. Bonnetowi.

Prof. Słroński contra 
b. premier Kozłowski

Echu rewelacyj o „kulisach masonerii".
Warszawa 11. 1. (z ) Na dzień dzisiejszy, kae-h „szkockim”  i  .W ielkiego Wschodu” , 

wyznaezo ty został w Sądzie Okręgowym gło akcentując, że do obrządku loży „Wielkiego 
śny proces, bodący echem sławnej już dysau 
sji masońskiej, jaka rozgorzała przed kilko 
ma miesiącami po znanym artykule w .Po­
lityce”  odsłaniającym „kulisy masonerii”  a 
podpisanym inicjałami „L, K .‘ł

Wkrótce dowiedziano się, że autorem re­
welacji jest b. premier prof. /<eon Kozłow­
ski.

Artykuł o masonerii mówił o dwóch obrząd

Wschodu”  należało wielu wybitnych działa 
czy ,x  opozycji” . Autor wymienił nazwiska 
tych działaczy. W pierwszym rzędzie znala­
zło się nazwisko wybitnego przedstawiciela 
Stronnictwa Narodowego i  publicysty prof. 
Strońskiego.

Niezależnie od zaprzeczenia prof. Stroński 
wystąpił przeciwko autorowi artykułu w „Po 
lityce"' ze skargą o zniesławienie.

Możliwości emigracyjne 
do Boliwii?
Warszawa 11 1. (z )

Za pośrednictwem Tolonii amerykańskiej 
nadeszła w b. tygodniu wiadomość o możli­
wościach emigracyjnych do jednaj z  repu­
blik południowo - amerykańskich, która wy 
„olała poważne zainteresowanie ze strony 
miarodajnych czynników. Według tej wiado 
mości, rząd republiki Boliwia wystąpić ma 
do rządu polskiego z planem przyznania da­
leko idących ulg wychodźcom obywatelom 
polskim. Byliby oni przewożeni na koszt rzą 
du boliwijskiego z portu wylądowania do 
miejsc osiedlenia, a nadto rząu boliwijski 
przydzieliłby bezpłatnie grunta uprawne nr. 
okres lat 6-ciu, zwabiając emigrantów od 
wszelkich podatków państwowych. Dla spraw 
tbenia tej propozycji władze emigracyjne 
zwrócą się do Minist. rstwa Spraw Zagranicz 
nych. j

Para narzeczonych rzuciła 
się pod pociąg

Warszawa 11. 1. (z ) Woźny, 47-letm Sta­
nisław Fałek i narzeczona jego 20-letnia Re 
giną Lenczewska, oboje zamieszkali przy Al. 
Jerozolimskich 41, wyjechali onegdaj wieczo 
rem pociągiem elektrycznym do Wawro. U- 
dawszy się następnie na pobliski przejazd 
kolejowy narzeczeni za<_sekali na pociąg elek 
tryczny, zdążający w stronę Warszawy i rzu 
ciii się pod jego koła.

Oboje ponieśli śmierć na miejscu. Przyczy 
ua tragicznego czynu na razie nie ustalona.

Służąca chciała oślepić 
pracodawcę ■. V ,  __

Warszawa. 11. 1. (z ) Frzed sądem okręgom
wym w Warszawie odpowiadała młoda służą-J 
ca, Genowefa Frysztakówna, oskarżona o usi' 
łowanie pozbawienia wzroku swego praco da-j 
wcy za wydalenie jej z pracy. Opowiadając 
przed Sądem o warunkach pracy i swym chle 
bodawcy, Frysztakówna zemdlała i po przyj-! 
ściu do przytomności wystąpiła z zarzutami O 
wyzysku i przedwczesnym usunięciu z pracy. 
Frysztalcówna kupiła kwasu solnego i chlus­
nęła nim w twarz pracowdawcy. Sąd skazał ją! 
na 3 lata więzienia.

Węgrzy wstępują do rumuńskie­
go „frontu narodowego"

Bukareozt 11. 1. PAT. Jak donesi agencji. 
Kador, rokowania pomiędzy rządem rumuń­
skim a przedstawicielami mniejszości węgien 
skiej w  Rumunii doprowadziły w  zasadzie 
do porozumienia w  sprawie włączenia mniej| 
szóści węgierskiej do frontu odrodzenia naH 
rodowego. Da Isze *x>ko.wania trwają. ‘

Ta właśnie skarga jest przedmiotem r o »  
prawy w  dniu dzisiejszym. Rozprawie prze­
wodniczy prezes Przybyłowski. Z ramienia, 
prof. Strońskiego oskarżenie wnosi admyj 

Szurlej.
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Przebieg procesu Stroński-
Kozłowski

Warszawa, 11. 1. (A ) Na początku rozprawy 
prof. Stroński contra b. premier Kozłowski, 
oskarżyciel prof. Stroński oświadczył, że wno­
si o prowadzenie jej przy drzwiach otwartych. 
Pełnomocnik prof. Strońskiego adw. Szurlej 
wygłosił swe przemówienie oskarżycielskie 
podnosząc, że zarzut należenia do masonerii, 
postawiony prof. Strońskiemu jest bezpodstaw 
ny i najbardziej świadomie zniesławiający, 
gdyż prof. $troński jest profesorem uniwersy­
tetu katolickiego w Lublinie i jest wybitnym 
działaczem i publicystą narodowym a zarówno 
kościół katolicki, jak i Stronnictwo Narodowe 
zwalczają i potępiają masonerię. Zarzut należe 
nia do masonerii uważa prof. Stroński za rów 
ny zarzutowi zdrady stanu.

Prof. Kozłowski do winy się nie przyznaje, 
gdyż jest przekonany o słuszności tego, co na­
pisał i tego nie zmieni. W  artykule podał noto­
rycznie znane fakty, ale nie może przeprowa­
dzić dowodu prawdy, gdyż dowody takie posia­

da jedynie minister spraw wewnętrznych. Znam 
te broszury — oświadcza prof. Kozłowski — 
gdyż jako premier likwidowałem potajemne or­
ganizacje i wiem, jakie środki stoją do dyspo­
zycji ministra spraw wewnętrznych. Prof. Ko­
złowski następnie podkreśla, że w chwili, gdy 
pisał swój artykuł, masoneria jeszcze nie była 
zaaazana i właśnie dzięai jego artykułowi u- 
kazał się następnie dekret przeciwko masonerii. 
Zdaje on sobie sprawę, że prof. Stroński mógł 
sę czuć subiektywnie obrażony. On gotów jest 
przyjąć wyrok skazujący, bo tylko w ten spo­
sób będzie można prowadzić akcję ujawnienia 
masonerii. Co do prof. Strońskiego, to jeżeli on 
zechce wspólnie z nim podjąć akcję przeciwko 
masonerii, udzieli mu pełnej satysfakcji.

Następnie zeznawał prof. Stroński stwierdza­
jąc, że nigdy nie należał do żadnej loży masoń­
skiej, a przeciwnie, należał zawsze do organi- 
zacyj które zwalczały masonerię. Rozprawa 
trwa.

Tajny sojusz militarny
między Niemcami a Włochami?

Londyn, 11. 1. (K ) Duże poruszenie w angiels­
kiej opinii publicznej wywołały rewelacje ,Dai 
ly Expressu" o tajnym sojuszu militarnym, za 
wartym między Niemcami a Włochami na wio 
snę 1937 roku. Ten tajny sojusz zawierać ma 
następujące postanowienia: 1) Obie strony zo­
bowiązują się do nieprzystąpienia do żadnego 
sojuszu, skierowanego przeciwko jednemu z 
partnerów. 2) Obie strony zobowiązują się po­
zostawać z sobą w ciągłym kontakcie we wszy 
stkich sprawach politycznych, gospodarczych 
i kulturalnych. 3) Jeśli jedna ze stron będzie 
ofiarą niesprowoiowanego ataku ze strony ja­
kiegoś trzeciego państwa, musi druga strona 
pospieszyć jej z pomocą. 4) Jeśli jedsra ze stron 
będzie zaatakowana przez dwa albo więcej niż 
dwa mocarslwa, druga strona jest zobowiąza­
na automatycznie i natychmiast wypowiedzieć 
wojnę odnośnym mocarstwom. 5) Obie strony 
przystąpią do opracowania konwencji militar­
nych, które zagwarantują praktyczne wyko­
nanie wyżej wymienionych zobowiązań. 6; Je­
śli jedna ze stron przy poparciu drugiej uzys­
ka dla swych żądań tego rodzaju satysfakcję,

że z niej wyniknie albo rozszerzenie jej teryto­
rium lub sfery wpływów, druga strona ma pra- 
wo domagać się pomocy dla osiągnięcia odpo­
wiedniego rozszerzenia jej terytorium i jej sfe­
ry wpływów. 7) Obie strony zgodne są w tym, 
że obecny traktat będzie miał większe znacze­
nie, o ile go podpiszą inne mocarstwa europej­
skie, zwłaszcza jeśli najpoważniejsze mocar­
stwa porozumieją się ze sobą, by prowadzić 
politykę konsultacji, nieagresji i wzajemnej 
pomocy. 8) Obie partie postanawiają, że obec­
ny traktat ma być tak długo trzymany w ta­
jemnicy, jak długo tego wymagać będzie sytua 
cja międzynarodowa. 9) Obecna umowa zawar­
ta została na czas nieograniczony a wypowie­
dzenie nastąpić może tylko po roku.

Ogłoszony przez „Daily Express‘ tekst tajne­
go sojuszu włosko - niemieckiego wywołał w 
Londynie niezwykłą sensację. Z włoskich kół 
miarodajnych zaprzeczają kategorycznie ist­
nieniu takiego sojuszu, a „Foreign Office" za­
komunikowało to zaprzeczenie prasie angiel­
skiej.

Rosyjska linia Maginota 
na granicy rumuńskiej

Londyn 11 1. '!<> Specjalny korespondent 
,Evoning Standard" donosi z rumuńsko so­

wieckiej granicy: Inżynierowie sowieccy bu-J 
duję wzdłuż granicy rumuńskiej na przeslrze 
iii 800 kim linię Maginota. Forty fikacje na 
przestrzeni 20 kim ukończone mają być w tym 
roku. Wzdłuż granicy rumuńskiej ewakuowa

no liczne wioski. Opowiadają, że ewakuowa­
no wgłąb Rosji przeszło 60.000 Ukraińców7.

W  militarnych kołach rumuńskich przypu­
szczają, że te nowe fortyfikacjo, które Sowie­
ty budują w  tempie przyspieszonym, nie są 
skierowane przeciwko Rumunii, lecz przeciw­
ko ukraińskim planom niemieckim.

Krwawe wybory w Kolumbii
Bogota 11. 1. PAT . Podczas kampanii wy 

borczej w związku z wyborami do ciał usta­
wodawczych Kolumbii doszło do poważnego 
incydentu. W  Gacheta 10 tysięcy członków 
organizacji konserwatywnych w czasie ma-

ły policyjne, które wbrew otrzymanym roz­
kazom stanęły po stronie elementów lewico­
wych. 11 osób zostało zabitych, a 38 odnio­
sło ciężkie rany. Ponieważ konkerwatyści 
grożą odwetem, rząd postanowił wydać ener

nifestacji napadniętych zostało przez oddziagiczne zarządzenia dla utrzymania porządku.

Komik radiowy - przemytnikiem
Nowy Jork, II. 1. PAT. Przeciwko komiko- i pod pseudonimem Jack Benny, wniesione zo­

ili radiowemu Kubelsky-emu, występującemu | stało oskarżenie o przemyt brylantów. Kubels-

Mahomet Juliusz Streicher
Londyn 11. 1. (K ) Ostatnie rewizje prze­

prowadzone u terrorystów arabskich w Pa* 
.estynie wykazały, że w mieszkaniach arab­
skich wiszą potrety Hitlera i Mussoliniego, 
uwierające w arabskim języku podpis: „Na 
si wybawcy” . Obrazy te pochodzą z Niemiec. 
Znaleziono też mnóstwo materiału propagan 
dowego, pochodzącego z Niemiec m. in. o- 
dezwy pogromowe wzywające Arabów do 
doszczętnego wytępienia Żydów.

Znaleziono też napisaną w języku arao- 
skim biografię Juliusza Streichera, w której 
co biogr-tii przedstawia, się pogromczyka z 
Norymoergi jako „nowego Mahometa” .

/ytoń francuski potaniej*
Warszawa, 11. 1. (Sin) Z dniem 1 stycznia 

wprowadzona została obniżka taryfy na wyro­
by francuskiego monopolu tytoniowego, sprze­
dawane w Foisce,

Zamach samobójczy na scenie
Czerniowce, 11. 1. PAT. W jednym z teatrów 

bukaresziensKich młotia śp.ewaczaa, Dalia Fa- 
resowa, poucięia sobie na scenie w czasie przed 
stawienia w zamiarze samobójczym żyły.

Plaga wilków na Rusi
fO im a Ł  p a c K ie j

Ungwar, i i .  1. F a T . Na Rusi Podkarpackiej 
pojawiły się stada wuków, które ostra zima 
wypędziła z lasów. Szczególnie dużo wilków 
grasuje w Marmaroszczyźnie, gdzie zbliżają 
siię aż do samych osiedli. Duże stado wilków 
napadło na wieś Bi ustury, która z trudem zdo­
łała się obronić. Wieśniacy zabili 14 wilków, 
przy czym jedna osoba została zagryziona na 
śmierć, a 3 pokaleczone.

11 osób pokąsanych przez
W£€iek*fcgo psa

Czerniowce, 11. 1. PAT. W  Orawicy (Sied­
miogród) wściekły pdes pokąsał swego pana, 
jego żonę, synka i jeszcze 8 innych osób. Wszy 
stkich pokąsanych odstawiono do Instytutu 
Pasteura w Cluzu.

śmierć dziecka wskutek 
oparzenia

W  Nowym Sączu 6 letnia córeczka J. Pa- 
włoskiej, dozorczyni szkoły im. św. Elżbiety, 
wpadła do garnka z wodą przygotowaną do 
mycia podłogi. Dziecko doznało tak silnych 
poparzeń, że mimo pomocy lekarskiej zmarło. 

X  OQO------

Kto wygrał na loterii
Warszawa. 11. 1. (A ) W  dzisiejszym ciąg­

nieniu Loterii Państwowej padły większe wy­
grane na Nry:

15 tys. zł — 22106,
10 tys. — 5477, 7924,
5 tys. — 16284, 18093, 57210, 97858,
2 tys. — 23301, 33372, 34107, 48345, 48717, 

53941, 85044, 87924, 98057, 10494S, 122333,

Notowania giełdy warszawskiej
Warszawa, 11. i (A ) Dzisiejsze notowania gieł­

dy warszawskiej (zamkniecie kursów):
Akcje: Bank Polski 136, Żyrardów 61.50, Wegiel 

34, Ostrowieckie 67, Cukier 35, Starachowice 47. 
Tendencja niejednolita.

Papiery procentowe; 3 proc. inwestycyjna I em. 
84, I I  em. 85, 4 proc. dolarowa 42.25, 5 proc. kon- 
wersyjna 70—69, 4*4 proc. wewnętrzna 65.50,
4 proc. konsolidacyjna 66.25. Tendencja utrzymana 
z wyjątkiem słabej inwestycyjnej.

ky zawikłany jest w sprawę oszusta Chapereau
i żony sędziego najwyższego sądu stanowegc 
w Nowym Jorku Lauera i komika radiowego 
Burnsa. Chapereau który jeździł za fałszywym 
paszportem dyplomatycznym, został już ska­
zany przez sąd za przemyt. Śledztwo wykazałc 
że Burns i Lauerowa działali z polecenie Cha­
pereau, m. in. Lauerowa podczas częstych po­
dróży do Paryża przemyciła znaczne ilości o- 
dzieży i  brylantów,,
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JAK ZA CZASÓW WILHELMA II.
W 4  — 1938

„Zrobiłem wszystko, co mogłem, aby jasno 
wyrazić uczucia panujące w moim kraju. 
Nie mogę powiedzieć, abym spotkał się z wiel 
kim oddźwiękiem z tamtej strony. Pragnął 
bym móc mówić z większą nadzieją, niż mó­
wię w tej chwili”1.

Czytelnik, czytając cytat powyższy, sądzi 
zapewne, iż przytaczamy go z jakiegoś spra­
wozdania z mowy Neville’a Chamoerlaina i 
dziwi się zapewne, iż przypominamy to raz
jeszcze. . . .

Nie jest to jednak cytat z przemówienia 0- 
bocnego premiera Anglii —  słowa powyższe 
powiedział w Izbie Gmin angielski minister 
spraw zagranicznych sir Edward Grey w 
lipcu 1914 r, kiedy nad Europą zbierały się 
już ciężkie chmury nadchodzącej wojny świa 
towej.
Tak Anglia nie tylko teraz akcentowała wobec 
Niemiec swoją dobrą wolę i nie tylko teraz 
je j usiłowania rozbiły się o opór Niemiec.

Obecni jednak kierownicy polityki niemiec 
kiej, obejmując władzę w Niemczech, głosi­
li urbi et orbi, iż raz na zawsze wyrzekają 
się rywalizacji z Wielką Brytanią —  zwłasz­
cza zaś rywalizacji z nią na morzu —  i że 
nie powtórzą już błędów Niemiec cesarskich.

Hitler w „Mein Kampf” wyraźnie mówi o 
błędzie, jaki polityka niemiecka uczyniła w 
roku 1912, torpedując wysiłki t  zw. misji 
lorda Haldane’a 1  zapewnia uroczyście, iż ou 
nigdy mc podobnego nie zrobi.

Misja, która się nie udała
Ricnard Burdon Haidane był niewątpliwie 

jednym z najwybitniejszych polityków angiel 
skich doby pizedwojenneji W  latach 1905—  
1912 jako min. wojny zreorganizował całko­
wicie wojsko angielskie i jemu to może w du 
żej mierze zawdzięcza Anglia swoje zwycię­
stwo w wielkiej wojnie.

Haidane był człowiekiem trzeźwym, woj­
ny z Niemcami dla swojej wielkiej ojczyzny 
nie chciał. Wierzył, jak sir Edward Grey, iż 
uda mu się doprowadzić do porozumienia z 
Niemcami. Wierzył w wielki rozum cesarza. 
28 czerwca 1912 r. powiedział w Izbie Gmin:

„Cesarz niemiecki jest czymś więcej niż 
cesarzem, jest to człowiek i  do tego wielki 
człowiek. Bogowie dali mu największy dar, 
jaki mu dać mogli, na którego określenie u- 
żywam słowa niemieckiego „Geist” . Jest 
prawdziwym wodzem swego narodu, wo­
dzem w duchu i w czynach. Dał swemu kra­
jowi wspaniałą flotę, którą podziwiamy my, 
znawcy. Utrzymał tradycję największej 
armii, jaką kiedykolwiek oglądał świat, ale 
tak samo wielkim okazał się w sztukach po 
koju. Jest wodzem —  wychowawcą swego na 
rodu, jego przywódcą w najważniejszych 
sprawach społecznych” . 1

Do tego „wodza”  wybrał się Haidane w 
tymże samym roku 1912 ze specjalną misją, 
która miała na celu doprowadzić do porożu 
mienia z Niemcami w sprawach morskich. 
Było rzeczą zupełnie jasną, iż od tego poro­
zumienia zależał los przysźłej wojny.

—  No —  i misja Haldane’a nie udała się 
zupełnie: entuzjastyczny zwolennik cesarza 
Wilhelma powrócił do Londynu z pustymi rę

kam i W  dwa lata później wybuchła wielka 
wojna.

Hitlerowcy zaklinali się
Sprawa misji Haldame’a w Berlinie dysku 

towana była nieraz w politycznej publicysty 
ce niemieckiej —  zawsze w formie żalu i 
pretensyj pod adresem rządu Niemiec cesar­
skich. Na wszystkie świętości zaklinali się 
przy tym narodowi socjaliści, iż oni głupstwa 
Wilhelma II, Tirpitza i innych jego dorad­
ców nie powtórzą.

Kiedy w roku 1935 podpisał rząd narodo­
wo - socjalistyczny okład' morski z Wielką 
Brytanią, ograniczający rozbudowę floty nie 
mieckiej do 35 proc. tonażu floty brytyjskiej 
—  uznano to na całym świecie za dowód 
wstrzemięźliwości polityków niemieckich, za 
wyraźny z ich strony dowód, iż nie mają za­
miaru powtórzyć błędów Niemiec cesarskich.

Nadszedł jednak rok 1938 i sytuacja zmie 
niła się. W  nocie z 30 grudnia 1938 roku za­
komunikował rząd niemiecki rządowi angiel­
skiemu, iż na podstawie tegoż układu z roku 
1935 ma zamiar doprowadzić tonaż swych 
łodzi podwodnych do 100 proc. tonażu’ angiel 
skiego. Wywołało to w Londynie osłupienie, 
które nie minęło zresztą do tej chwili.

Formalnie bowiem rzecz biorąc —  mieli 
Niemcy całkowicie prawo tak postąpić. Trak 
tat morski z roku 1935 zawiera istotnie klau 
zulę, iż łodzie podwodne niemieckie mogą w 
stosunku do angielskich łodzi podwodnych 
przekroczyć owe 35 proc. ogólnego tonażu, 
osiągając w niektórych wypadkach 45 ptoc. 
w szczególnej zaś sytuacji nawet 100 proc.

Angielska flota łodzi podwodnych była 
wówczas względnie skromna, w prasie spe­
cjalnej dyskutowano w ogóle sprawę użytecz 
ności i celowości łodzi podwodnych, parlamen 
tariusze niemieccy dawali Anglikom do zro 
zumienia, iż dowództwo floty niemieckiej jest 
raczej zdania, iż łodzie podwodne powinny 
być skasowane w ogóle. Olśnieni niewątpli 
wym sukcesem, jakim było ograniczenie to­
nażu niemieckiego do 35 proc. —  ulegli An­

glicy syrenim głosom delegatów niemieckich 
i dzisiaj płacić będą za swoją naiwność 
sprzed trzech lat.

Ojensywa Hitlerowska
Co bowiem skłoniło Niemców do podniesie 

nia tonażu swych łodzi podwodnych? Rzeko 
mo rozbudowa floty łodzi podwodnych przez 
Sowiety... Czyż można jednak na serio brać 
ten argument, czyż może go brać na serio 
Londyn ? Do walki z łodziami podwodnymi 
nie są przecież potrzebne łodzie podwodne, 
lecz specjalne torpedy niszczycielskie. Rozbu 
dowa niemieckich łodzi podwodnych nie jest 
więc napewno spowodowana niebezpieczeńst 
wem sowieckim —  ma ona raczej charakter 
ofensywny, zwraca się w kierunku Anglii, 
i tak też została zrozumiana w Londynie.

Ale mimo to Anglia musi się zgodzić na 
propozycję Niemiec. Jest to propozycja for 
malna, wywodząca się z traktatu i na nim 
oparta... Ale zgoda ta zaprawiona być musi 
sporą dozą goryczy.

Jest bowiem 1 Leczą jasną, iż decyzja nie­
miecka zmusza Anglię do rozbudowy ze swej 
strony właśnie angielskiej floty torped nisz­
czycielskich. Zmienia to całkowicie układ 
rzeczy w flocie brytyjskiej —  i rykoszetem 
odbić się musi w planach zbrojeń innych po­
tęg morskich: Francji, Włoch, Japonii. Nie­
winny napozór projekt niemiecki wprowadza 
całkowity zamęt w sprawy morskie świata i 
w rezultacie doprowadzić musi do wzmożenia 
tempa wyścigu morskiego na całym świę­
cie.

*  *  *
Rząd narodowo - socjalistyczny wszedł tym 

samym na drogę, po której kroczył rząd Nie 
miec cesarskich. Rozpoczął walkę z Wielką 
Brytanią na morzu. Misja Haldane’a rozbiła 
się od razu, pei Laktacje niemiecko - angiel­
skie w roku 1935 doprowadziły zrazu do re­
zultatu, załamały się jednak w trzy lata po­
tem. Nie zmienia to jednak w niczym faktu, 
iż 30 grudnia 1938 r. rozpoczęła się po raz 
drugi w historii rywalizacja angielsko - nie­
miecka na morzu,

Goering zostanie ministrem wojny?
Londyn 11. 1. (P ) „News Chronicie" dono­

si z Berlina, że wedle krążących słuchów mar­
szałek Goering otrzyma w nabliższych dniach 
nominację na ministra wojny.

Równocześnie podaje to samo pismo, że mi­

nister propagandy Rzeszy dr. Goebbels uda się 
wkrótce na 6-cio miesięczny urlop wypoczyn­
kowy. Oficjalnie nastąpi to w związku z cho­
robą, jaką wedle doniesień prasy niemieckiej 
dr. Goebbels przebył ostatnio.

Wojną stuletnią zapowiada Japonia

KRONIKA TELEGRAFICZNA
— Według pogłosek, krążących w kołach 

partyjnych, w Wiedniu ma być utworzony od­
dział niemieckiego urzędu kanclerskiego, ist­
niejącego w Berlinie i  Monachium. Kancelaria 
ta znajdować się miałaby w Schoenbrunnie.

—  W  Wiedniu zgłoszono do sprzedaży pu­
blicznej grunty, na których stały spalone i zde 
molowane synagogi wiedeńskie.

— Do biura dyrekcji lasów w Btaszowie 
(Rumunia) r.Ofa“ nieznani sprawcy dokonali 
włamania 1 zrabowali 5 i pół miliona lei w 
banknotach, natomiast pół miliona lei w mo­
netach metalowych złodzieje zostawili na miej 
pcu M względu na zbyt wielki ciężar.

Tokio 11. 1. (P ) Pod sensacyjnym tytułem 
„Japonia wypowiada wojnę stuletnią", ukazu­
je się obecnie seria artykułów w dziennikach 
japońskich, należących do koncernów „Niczi- 
Niczi" i „Osaka Mainiczi". Autor tych artyku­
łów, pułkownik sztabu generalnego armii ja­
pońskiej, Takashima, rozwija w nich teorię 
„drogi imperialnej", oświadczając przy tym, że 

batalia chińska jest zaledwie począt­
kiem potężnej wojny, która potrwa 100 
lat, a której celem jest „odrodzenie ca­

łego świata".
Nie należy zapominać o tym, —  pisze au­

tor — że rekonstrukcja Azji wschodniej i w 
ogóle wyposażenie całej Azji w należne jej 
znaczenie, wymaga z konieczności przebudowę 
świata, zgodnie z zasadami polityki japońskiej 
„drogi imperialnej".

Pułk. Takas Hira uważa, że wspólny front 
Japonii, Niemiec i Włoch przeciwko komuniz­
mowi stanie się potężnym impulsem do odbu­
dowy świata, a inicjatorem tego dzieła będzie 
Japonia.

Szanghasi, 11-1- PAT . 19 samolotów japoń­
skich urządziło we wtorek nalot na tak zwaną

„stolicę wojenną" Czang-Kai-Szeka Czunghing. 
Na wszystkie ważniejsze gmachy rzucono bom­
by.

Wang-Czing-Wei okrywa się 
w przeoraniu w oliawie 
przed aresztowaniem

Tokio 11. 1. (R ) Agencja D.omei donosi, że 
Wang-Czing-Wei, który mieszkał na przedmieś 
ciu Hanoi, zmienił miejsce swego zamieszka­
nia, przebrany za ubogiego handlarza. Liczą 
się tu z tym, że opuści on w krótkim czasie 
Hanoi.

Generałowie Litsungjen, Pajhungsi, Czang 
fahkwei i Jehama przesłali rządowi central­
nemu telegram, przyrzekający poparcie w wal-' 
ce z akcją pokojową Wang-Czing-Wei. Żąda­
ją oni wydania nakazu aresztowania go.

Minister japoński przeciwny 
monopartii

Tokio 11. 1. PAT  Minister spraw wewnętrz­
nych Kido oświadczył dziennikarzom, że jest) 
stanowczo przeciwny koncepcji monopartii/
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Undbergh, Hauptmann i Ameryka
,:t« Ul renowi, j

110) I
Łeibowitz opowiadał pani Mc Leaą we Wa­

szyngtonie o swych wrażeniach, nie wierzył 
w to, iż by Hauptmann mówił prawdę, zda­
wało się, iż nie ma więcej zamiaru przeję­
cia w awe ręce tej sprawy, lecz pani Mc Lean 
prosiła go gorąco, by przynajmniej jeszcze 
raz spróbował przemówić do sumienia Hau- 
ptmannowi, i tak też doszło do drugiej roz­
mowy w niedzielę 16-go lutego. Trwała ona 
trzy godziny, czterdzieści minut. Tym razem 
Hauptmann nie płakał, tym razem zajął już 
pozycję obronną. Bronił się przeciw przy 
puszczeniom Łeibowitza, obstawał przy swej 
historii i  chciał adwokatowi wytłumaczyć, 
i i  nigdy nie kłamał. Także Hauptmann wy­
ciągnął z tej konferencji krótki i zwięzły 
wniosek: „Ten człowiek jest gorszy od Wi* 
lentza."

Ale czyż adwokat gorszy od Wilentza nie 
powinien uchodzić w oczach Hauptmanna za 
właściwego obrońcę, który go miał z tej afery 
wyciągnąć? 1*0 tej przeszło trzechgodzinnej kon 
ferencji prosił o trzecie spotkanie. Wyglądało 
tak, jak gdyby jeden chciał akaptować drugie­
go, Hauptmann Łeibowitza, jako obrońcę, a 
Łeibowitz Hauptmanna, dla wydostania z nie­
go prawdy. Za każdym razem tłumaczykadwo- 
kat skazanemu, na ile sprzeczności pozwolił 
sobie, na ilu kłamstwach dał się złapać. Dra­
bina, listy szantażowe, okup, i Izydor Fisch 
grali główną rolę w śledztwie. „Przyznaję" po­
wiedział Hauptmann raz w toku rozmowy, „że 
moje opowiadanie o tym, jak wszedłem w po 
siadanie okupu, brzmi nieco nieprawdopodo­
bnie". Łeibowitz wskazywał na przytłaczający 
łańcuch materiału dowodowego. Hadptmann 
bronił się tym, że nie przystąpiłby nigdy w ten 
sposób do wykonywania tego przestępstwa. 
„Nie użyłbym żadnej drabiny, miałbym wspól­
ników i zaprzyjaźniłbym się z domownikami" 
Łeibowitz natomiast tłumaczył mu. że tego ro­
dzaju taktyka pociągnęłaby za sobą najpraw­
dopodobniej kompletne fiasko takiego przestę­
pstwa. Czasami zdawało się Leibowitzowi, że 
Hauptmann jest zmieszany, że waha się, że nie 
widzi żadnego wyjścia. Jednakże adwokat nie 
mógł sobie jasno zdać z tego sprawy, czy za­
kłopotanie jego nie było spowodowane trudnoś 
cią wysławiania się Hauptmanna w języku an­
gielskim. Nie tracił jednak nadziei, że zmusi 
go do wyznania i tak doszło do trzeciej i ostat­
niej rozmowy. Trwała dłużej, niż obie pierw­
sze razem, bo ponad cztery i pół godziny. Lei- 
bowitz przestudiował przed tą rozmową dzie­
siąty tom protokołu rozprawy w którym było 
podsumowanie obrony i prokuratury oraz pou­
czenie prawne Trencharda i z którego można 
było łatwo mieć pogląd na csłą sprawę. Lei- 
bowits pytał się:

„Gdyby pan był przestępcą, w posiadaniu 
znakowanych pieniędzy i gdyby pan miał do 
swej dyspozycji skrytkę, tak jak Fisch, czy 
dalby pan te pieniądze na które wszyscy detek 
tywi caitgo świata czyhają, swemu przyjacie­
lowi i to do tego w pudełku tekturowym, nara­
żając się w ten sposób na zaaresztowanie? Hau­
ptmann wzruszył ramionami. „A  przecież jest 
tak, jak mówiłem" Leibowitzowi towarzyszył 
przy tej trzeciej rozmowie Lloyd Fisher, który 
starał się namówić Hauptmanna do wyjawie­
nia prawdy. „Człowieku, Drak nowego ma­
teriału dowodowego. Jeżeli pan nie będzie mó­
wił. musi pan umrzeć, niech pan sobie uświa­
domi swoją szansę i nie przegrywa lekkomyśl­
nie swej ostatniej karty." Łeibowitz otworzył 
drzwi ao pokoju w którym miało nastąpić stra 
cenie, krzesło elektryczne stało tam tak blisko że 
można je było prawie ręką dotknąć: Haupt­
mann spojrzał tam, westchnął i odwrócił się. 
Ale spokój go nie opuścił, nie uronił ani jed­
nej łzy. Adwokat wskazywał na wszystkie lu­
ki jego obrony, a oskarżony odpowiadał naj­
częściej: „Właśnie, że tak nie było." Łamał so­
bie głowę stale nad podobieństwem swego pis­
ma z pismem listów szantażowych i można by­
ło zauważył przestrach w jego oczach, gdy Lei- 
bowitz podarł kilka arkuszy białego papieru 
na setki małych kawałków i prosił, by Haupt­
mann napisał na trzech kawałkach jakąś literę. 
Hauptmann napisał cyfry dwa, czterdzieści, 
ośmdziesiąt. Łeibowitz zmiesza! wszystkie pa­
pierki, wrzucił je do kapelusza i prosił Haupt­
manna, by wyciągnął trzy karteczki. Okazało 
się, że były puste. „Widzi pan mamy tyle szans 
albo jeszcze mniej by znaleźć w tym kraju 
trzy osoby, które by napisały te same słowa 
na listach okupowych tym samym charakterem 
pisma, tak samo fałszywie jak pan“ Ale Haupt­
mann wytrzymał i ten ostatni atak, przetrzy­
mał te cztery godziny, nie zmieniwszy w swym 
dziwnym opowiadaniu niczego, i nie wyjawia­
jąc niczego więcej. Lloyd Fisher przypomniał 
sobie może teraz słowa szeryfa Curtissa, któ­
ry mu rat powiedział: „Ten człowiek nigdy ni­
czego nie wyzna, nawet na elektrycznym 
krześle."

Łeibowitz dokonał jeszcze jednej próby. 
„Nie ma żadnego materiału dowodowego, gu­
bernator, przy całej przychylności dla Pana nie 
może przesunąć jeszcze raz terminu egzekucji" 
Hauptmann nawet nie drgnął. Widział krzesło 
elektryczne a nawet śmierć zdawała się nie być 
dla niego już niczym strasznym. Adwokaci ub­
rali płaszcze, uścisnęli rękę skazańcowi, czyż­
by teraz Hauptmann zawahał się? Potrząsnął 
prawicę Łeibowitza i apytał: „Czy przyjdzie 
pan jeszcze" Nie otrzymał żadnej odpowiedzi. 
Długo patrzył za nimi jak odchodzili, aż straż­
nicy wstawili z powrotem siatkę drucianą, wy­

jętą na czas rozmowy.
Wieczorem tegoż dnia podał Samuel Łeibo- 

witz do wiadomości, że wycofuje się z tej spra­
wy, że nie może jej przyjąć, albowiem wszyst­
kie trzy rozmowy z Hauptmannem nie zmie­
niły jego zapatrywania.

„Gdy pani Hauptmann do mnie przyszła po­
wiedziałem jej, że mam uczucie, jakoby Hau­
ptmann był winny, ale postaram się sprawę 
zbadać i zobaczę co będę mógł zrobić. Widzę 
jednak, że nie mogę niczego uczynić."

„Czy dalej jest pan zdania że Hauptmann jest 
winien? — „Moje oświadczenie* wyjaśnia 
wszystko." Z tego oświadczenia jednak wyni­
kało jasno, że Samuel Łeibowitz, który przy­
szedł by pomóc Hauptmannowi, nie może mu 
pomóc, bo nie może nagiąć dla swych celów pra 
wa. Przyrzeczono mu wielkie honorarium i 
wielką reklamę. Zrezygnował ze wszystkiego 
i wycofał się. I znowu zamieszczały dzienniki 
sensacyjne nagłówki, i znowu zawrzała w kra­
ju walka pro i contra Hauptmannowi i  w dal­
szym ciągu pozostała zagadka Hauptmanna dla 
wielu nierozwiązana.

W  tym, dniu, w którym Łeibowitz zrezygno 
wał siedział płk. Lindbergh na galerii parlamen 
tu angielskiego, który zwiedzał w towarzystwie 
swej* żony i swego przyjaciela, pisarza Harolda 
Nicolsona i w ciągu tych piętnastu minut swej 
obecności w parlamencie, słyszał; jak jeden po­
seł z lewicy wygłaszał interpelację do ministra 
spraw wewnętrznych. Przedłożył mu pytanie, 
czy nie byłoby celowym zmienić procedurę 
karną królestwa w tym kierunku, ażeby wszys­
tkie zeznania świadków, których opublikowa­
nie stało by w przeczności z etyką świata, albo 
mogło by zaszkodzić zainteresowanemu, były 
odbierane przez sędziego prywatnie. Minister 
spraw wewnętrznych uważał ten wniosek za 
nieco dziwaczny. Lindberghowie mieliby jed­
nak więcej zrozumienia dla tego wniosku.

Sędzia Trenchard siedział w krześle na kół­
kach, gdy wyznaczał nowy termin stracenia 
Ten stary, schorzały człowiek przemęczył się 
tym procesem, i na pewno drogo przepłaci 
nadwyrężenie swych fizycznych i umysłowych 
sił, lecz bez jakiegokolwiek wahania podpisał 
przedłożony mu nakaz stracenia. Wierzył on 
mocno i niezachwianie w winę zasądzonego. 
Nawet nie pytał, czy jest jakiś nowy materiał, 
tak nieprawdopodobną wydawała mu ta się ta 
możliwość. Dla niego był Hauptmann jedynym 
i wyłącznym winowajcą. Naznaczył tydzień, 
zaczynający się 30-go marca, jako termin stra­
cenia, jako trzeci termin po dwóch przesunię­
ciach.

Te. &  n.)
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
Środa, godz. 8 wiecz.: „Zaczarowane koło“ . 
REPEK i  U AR OPERETKI LOLI FOLMAN 

(ul. Bocheńska)
Środa, godz. 9 wlecz.: „Jazda na gapę".

Ul i *.KT»-AU U lN U ih A ittO W
aDRIA: „Zapomniana melodia".
AT LAN i  UJ: „Miłość w dżungli" (Dorothy La- 

mour) i „Paryżanka" (Danielle l)arieux).
APOLLO: „Miodowy miesiąc" (Franciszka

Gaai).
MUZEUM: „Daniel Boone" i „Dzikie ścieżki".
LOPP: Po wielkiej wojnie (Spencer Trący).
PROMIEŃ: „Profesor Wilczur" (J. Stępowski 

i  Barczewska)
SCALA: „Brawura" (Clark Gable, Myrna Soy, 

Spencer Trący)
SW lT: „Ptaszn.k z Tyrolu" (George Aleksan­

der, W olf Albach Retty, Maria Andergast).
SZTUKA: Hrabia kelner (film  niem.)
UCIECHA: „Cztery córki" (Trzy siostry Łane).
W A N o.i. „Maria Antonina" (Norma Shaerer).

Radio na dziś
t

środa, 1 1  stycznia.
H.55 Sprawy gospodarcze; 15 Nasz koncert — 

a-..;.-ja dla dzieci w wyk. M iry lirelicliowsklej 1 orkie­
stry Pawia Kyuusa; 15.34 Muzyka obiadowa w wyk. ork. 
rózgi. wileńskiej pud dyr. Wiad. Szczepańskiemu; 14.99 
llzieunik popołudniowy; 16.85 Wiadomości gospodarcze z 
Warszawy; 14.24 Uoui 1 szkuta — gawęda dr Antoniego 
Karpowicza; 14.35 Pleśni w wyk. Krystyny Maue.skiej; 
przy lort. pro!, Ludwik Urstetu; 17 Ouczyt wojskowy;
17.15 Muzyka taneczna w wyk. orkiestry; 17.51 Pogadanka; 
Ib Skrzynka teeunluzua w uprać. Int. Mariana Sowińskie­
go; 18.14 Recital skrzypcowy Witolda Kalki, przy lurt. 
A lired  M iilier; 18=11 Nasz jeżyk. aud. w upr. pro!. W. Du 
goszewskiego; 18.44 Dyskutujmy: ..Rekord czy zdrow ie!" 
dyskusje zagai Kazim iera MuszaMtwua; 19 Koncert roz­
rywkowy. Wykonawcy: ork. ruzgi. katowickiej pod dyr. 
3 Leszczyńskiego. Zofia BulaatAwna (śpiew), A lfred  L i­
piński —. 12'letni wlrtuoa na ksylolonle; 24.35 Dziennik 
wlecz., wladorn. meteor. 1 sportowe, Nasz program na 
jqtro ; 21 Recital chopinowski w wyk. Janiny Wysockiej* 
Uchlewsklej; 21.38 Wieczór autorski Joliusza Kaden-Ban- 
drowsklego; 22 Lokalne wladumoścl sportowe; 22.05 „Za* 
gadnlenla": „Czy Polska Jest przeludaloual“  odezyt wygł. 
dr W. Or.ulckl, doc. U. J.; 22.20—23 Koncert rozrywkowy 
w wyk. ork. salon. Zw. Zawód. Muzyków pod dyr. SL 
Syry lly ; 23—23.05 Ustatule wiadomości dziennika wiecz­
kom. meteor.
17.15 BUUAPESZT: Beletal fortep. M argerlty Trorabinl- 

Kazuro — koncert wymienny polsko-wcglerskl.
18 D RO ITW ICH: Melodie filmowe. BRUKSELA FLAM .:

Muzyka kameralna. LONUYN HEG.: Aud. dla dzlecL 
W il iz A  E IFFLA : Koncert sollstow RAGA:. 18.54 „Sprze 
dana narzeczuua" — fantazja na temat opery Smetany.

18 L u o u l t i  116(1.: Undiukabaret z uuz. Joasie Aluunews, 
PR A G A  11.: Program rozrywkowy. RAGA: 19.15 Mu* 
zyka operetkowa. BUDAPESZT: 19.29 Truusiu. z Upery. 
PR A U A : 19.25 Rumuńskie pleśni ludowe. h u W óO : 19.31 
Koncert symfoniczny. MEU i OLAN: Muzyka rozrywk,

21 U K U haE LA  tL A .il. :  Muzyka jazzowa. t iK U iiW  i<JH: 
Koncert orkiestrowy. K O PE nH AU A : Muzyka rosyj­
ska. 1.UBLANA: Transu#, z Upery. P R A G a : Koncert 
czeskiej orkiestiy fi.unrmouuzuej dyr, R. Kuoeiik, 
S2.iUh.HULM: Kuucert syiuiouiczuy. W iEZA KipFJ#A: 
Koncert sollstow. K AU iU  K U M AN IA : 24.. j  Utwory iuu* 
reatuw nagrody „Euescu ' — 1538 r. FLUKENCJA: 24.50 
Koncert syiuiunlczny. PUSTE P aK iS iE .s : 24.3j Prze­
boje dawne i nowe. SUPTENS: Kunc. Bcethoecnowskl.

I I  BRUKSELA FLAM .: Koncert ork. narouowej. ME­

D IO LAN : -L a  duchessn del Bal Tabarln" — operetka 
Barda. RZYM: „Zmartwychwstanie" — opera Allau.i 
wg. Tołstoja. WiE/.A E IF F L A : Koncert tria. P R A U A  
11.: 21.19 Koncert muzyki klasycznej. LONUYN REG.:
21.15 Urkieslrn wagonuwa w swym repertuarze. KO- 
P E N U A U A : Duńska muzyka baletowa. D ltU lTW lC H : 
Koncert symfoniczny z (jueens Hallu. dyr. Walter. 
LUKSEMBURG: 21.25 Rudlokubaret. L IL L E : 21.31 Kon­
cert symfoniczny. STRASBURG: Koncert symfoniczny.

32 K AU iO  PAR tS : „P iew cy zim y" — aud. stowuo-muz. 
KOWNU: Muzyka lekka. L A H T I: Muzyka taneczna. 
POSTE PAR1S1EN: 22.19 Musie Hall. RADIO  ROMA­
N IA : 22.15 Koncert nocny. LONDYN REG.: MuBlc-Ilall 
BRU KSELA FRANC.: 22.25 Francuska muzyka współ­
czesna.
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„OLD I0E“- KROL MILIARDERÓW
Odmówił przyjęcia szlachectwa - Ofiaruje 
miliony funtów szterlingów na cele publiczne

LONDON, w styczniu.
„W  załączeniu przesyłam drobną kwotę, z 

której pan może uczynić di/wolny użytek".
Funkcjonariusz skarbowy brytyjski, który 

w  lutym 1938 r. otrzymał ten krótki list, nie 
noszący nawet podpisu, rozwinąt machinal­
nym ruchem załączony czek. Odczytał go, pod­
skoczył i sądził, że padl ofiarą złośliwego żar­
tu. Potem poprawił na nosie okulary, odczy­
tał jeszcze raz sumę w cyfrach i słowach. Tym 
razem nie miał wątpliwości. „Drobna" kwota 
pieniędzy wynosiła .. dwa miliony funtów szter 
lingów.

Czek ten był anonimowy, podobnie jak i list. 
Bank, który wypłacał czek, odmówił —  nu s k u  

tek polecenia wystawcy —  ujawnienia nazwis- 
kb hojnego obywatela, który krajowi swemu o- 
fiarował z taką skromnością część swego ma­
jątku. Ale rtporterzy i wywiadowcy Scotland 
Yardu zaczęli poszukiwania i udało się im od­
naleźć ofiarodawcę. Był nim Józef Rank, wiel­
ki przemysłowiec, stroniący od publicznego, 
rozgłosu, który szczyci się tym, że nigdy jesz­
cze nie udzielił wywiadu, że dał się raz tylko 
■w życiu sfotografować i którego cała Anglia 
zna pod przydomkiem „Oid Joe“ .

Dynastia młynarzy
Jest to najbogatszy człowiek w Anglii, acz­

kolwiek rozpoczął swą Karierę .w sposób bardzo 
skromny.

Od trzech pokoleń przodkowie jego byli mły 
narzami w hrabstwie Yorkshire i tam w wia­
trami urodził się też Joe w 1854 r. Pracuje ze 
swymi rodzicami w młynie. Żadna praca go 
nie zraża; jest wielki, silny i posiada ponad­
to żywy zniósł praktyczny, ;

Miał lat dwadzieścia jeden, kiedy ojciec je- 
jo  umarł. Wtedy Joe rzuca się na y lelkie pi zed 
siębiorstwo. Posiada nie- wiele pieniędzy, ale 
nul odwagę; kupuje młyn parowy. Staje przed 
mm ciężki dylemat: Trzeba kupić zboże, a on 
nie ma więcej pieniędzy. Zaczyna się tedy mo 
dlić, spoauiewając się, że dobra rada upadnie 
mu z nieba. Nadzieja jego nie jest płonną, pew 
nego dnia głos jakiś powiada mu, że powinieii 
„kupić zboże za wszelką cenę".

Muszę myśleć o mej duszy
Józef Rank kupuje, spekuluje, tak szczęśli­

wie, że wkrótce ma możność nabycia kilka in­
nych młynów parowych.

Ośm lat później, gdy liczy już blisko trzy­
dziestkę, posiada już kilka milionów funtów. 
Ale sukcesy finansowe i handlowe nie dają 
mu pełnego zadowolenia; chce zostać misjo­
narzem, opuścić Anglię, aby się udać do kolonii 
i tam zbawiać stracone dusze.

„Dotychczas zajmowałem się tylko moimi 
interesami. Muszę myśleć o mojej duszy", pi­
sze do jeunego ze swoich przyjaciół, powierza­
jąc mu prowadzenie swoich interesów.

Właśnie miał Woiąść na okręt, ldą^y do In­
dii, kiedy przyjaciel jego odmówił przyjęcia 
uczynionej mu propozycji.
„Ty nigdy nie bęaziesz dobrym misjonarzem 

Powołaniem twoim jest zostać przy twoich mły 
nach, tak zdecydował Stwórca*'.

Joe Rańk usłuchał go, opuścił port Hull i o- 
siedlił się w Londynie, gdzie stał się jedną z 
kierowniczych osobistości giełdy zbożowej w 
Wielkiej brytanii.

„Chyba, że nie posłuchano mego 
roznazvt(

W  chwili wybuchu wojny Józef Rank, któ­
ry spędzał wakacje w Austrii wraz ze swoją 
żona, został przez rząd wiedeński uwięziony. 
Nagle przypomniał sobie ze stiackem, że po­
zostawił ścisłe rozkazy swomi pracownikom 
co do kupna i sprzedaży zboża. W  okresie woj­
ny instrukcje nie mogą być te same, co w cza­
sie pokoju, a Józef Rank przewiduje swoją 
ruinę.

Joe prosi Boga, aby jego podwładni mieli 
odwagę nie usłucnac jego poleceń.

Jeszcze jedną ofiara walk 
pen MuniKac&em *' -£ ^
Budapeszt. 11. 1. W  Munkaczu zmarła wczoraj 
ósma ofiara napadu czeskiego ni miasto. Jest to 
węgierski strażnik graniczny, który otrzymał po­
strzał w piersi kult, dum-dum.

Nowy pancernik francuski
Paryż. 11. 1. (R ) Dn. 17 bm. przed połud­

niem w obecności ministra marynarki wojen­
nej Campinchi odbędzie się w Breście spusz­
czenie na wodę pancernika „Richclieu". Tego 
samego dnia rozpoczęta będzie budowa-drugie­
go okrętu liniowego tej samej klasy, który no­
sić będzie nazwę „Clemenceau" (35.000 ton).

W  1918 r., powróciwszy do Londynu, za­
wołał:

„Bóg wysłuchał moich modłów".
W  rzeczywistości wojna przyniosła mu og­

romne zyski. Opanowały go wyrzuty sumie­
nia, Udaje się dc Lloyda George‘a, któremu 
proponuje produkcję mąki bez zysKU. Ponad­
to układa pomysłowy' plan zaopatrywania An­
glii w  żywność.

Lloya George przyjąmy tę propozycję filan­
tropijną, gdyby nie było trzeba Jo tego spe­
cjalnego aktu parlamentarnego. Takie jest 
prawo...

—  A nie mamy czasu na dyskusję nad ta­
kim aktem, Zanauto nam się spieszy, Pobieraj 
pan swoje zyski. Pracuj pan...

Joe pracował, ale ofiarował cztery miliony 
funtów na kościół.

Obecnie, licząc lat 83 (ale starannie ukrywa 
swój wiek) Old Joe jeździ kolejami trzecią 
klasą i uważa samochód za zbyteczny luksus. 
Zajmuje w Londynie bardzo skromne miesz­
kanie, a całą jego służbę stanowi prosta słu­
żąca, która jest u niego zatrudniona już od 
wielu lat.

Ze swego biuia w City, w którym spędza ca­
łe dni, Old Joe kieruje sprężyście swymi inte 
resami. Rozrywek nie uznaje; żadnych przy­
jęć, żadnych koncertów, ani widowisk. Odma­
wia przyjęcia wszelkich zaszczytów. Kilkakro­
tnie Jerzy V i rząd zaofiarowali mu szlachec­
two.

— Ja mam się nazywać ssr Józef Rank? — 
odpowiedział. — Ależ cały świat będ ńe pękał 
ze śmieehu. Jestem Old Joe i chcę zachować 
imie moje aż do śmierci, tak jak mój akcent 
z Yorkshire i moj sposób ubierania się.

Po pracy wielaą przyjemnością Józefa Ran 
ka jest wypić w towarzystwie swej żony fili­
żankę herbaty i słuchać pieśni angielskich z 
płyt.

Old Joe był dwa razy żonaty; ma trzech sy­
nów, ale żadnego r.ie dopuszcza do kontrolo­
wania swoich interesów.

,,Pracuj i nic próżnuji"
Jego oryginalność była zawsze przedmiotem 

zdumienia w City londyńskim. W  1935 r. po­
wziął myśl subwencjonowania filmów., przed­
stawiających sceny z życia religijnego.

Pewnego dnia Old Joe; który, po śmierci 
Rockefellera stał się „dziekanem miliarderów" 
ale w  swej skromności wstydził się tego tytu­
łu, przybył taksówką do studia, aby czuwać 
nad wykonaniem jednego ze swych filmów. 
Jeden z artystów, który go wziął za statystę, 
powiedział do niego: — Hej, pane, cutaj nie'
wolno próżnować, tutaj trzeb.1 pracować.

—  To prawda, mój przyjacielu — odpowin - 
dział Old Joe —  jest to rada do której jestem 
jeszcze w stanie zastosować rię.

F. KARIN THY

Pojedynek amerykański
Wielce Szanowny Panie!
Z  drżeniem serca i lękie m najwyższym chwy 

tam za pióro — mam jeszcze żyć 6 miesięcy i 
zimny powiew śmierci sprawia już teraz, że 
krew krzepnie w mych żyłach. Zaledwie dwa 
miesiące minęły ud chwili, gdy odbywaliśmy 
nasz fatalny pojedynek. Wiem, że wyciągną­
łem czarną kuię i muszę odejść.

Wiem też, że pan jest nieubłagany i nie zna 
pan litości. Minio to: z drżeniem serca i po­
bladłymi wargami -wyciągam teraz ku panu 
błagalnie swe ręce: łaski, łaski mój potężny 
wrogu‘ Okropnie boję się śmierci.

Błagam o łaskę i litość: proszę zwolnić mnie 
z mego obowiązku i pozwolić mi żyć, długo to 
i  tak potrwać nie może. W ie pan przecie, że 
jestem słabowitym, chorym na płuca człowie­
kiem, dla któr» «o ta łaska oznacza conaj wyżej 
dwuletnią zwłokę, a potem będę musiał i tak 
odejść jako pokonany w pojedynku, który sto 
czę z jeszcze groźniejszym przeciwnikiem: z 
Życiem.

Och, zlituj się pan nade mną!
Napisz mi pan choćby jędrno tylko słowo — 

te zwalnia mnie pan z mego obowiązku Lże nie

obstaje juz pan przy mej przedwczesnej śmier 
ci. Jeżeli nie — będę wiedział, co mi wypada 
zrobić.

2
Szanowny Panie!
Nie odpowiedział pan na mój list z ubie­

głego miesiąca i nie zwolnił mnie pan z dane­
go przyrzeczenia. Wiem bardzo dobrze, co 
jest moim obowiązkiem i nie wahanie, lecz o- 
statni przebłysk nadziei wciska mi pióro do 
ręki, by raz jeszcze zapytać pana formalnie : 
czy chce pan naprawdę, bym się za pięć mie­
sięcy zastrzelił?

Jeżeli pan tego naprawdę chce, będę się mu 
siał na serio zastrzelić. Przeglądałem kodeks 
honorowy. Piszą tam wyraźnie, że jeżeli ktoś 
nie zastrzeli się po pojedynku amerykańskim, 
zostaje z miejsca dyskwalifikowany i może 
być w każdej chwili przez swego przeciwnika 
spoliczkowany, albo też obity, na ulicy. Prag­
nę tego umknąć i dla tego proszę pana raz jesz 
cze: Bądź pan taki dobry i zwolnij mnie od 
tego obowiązku.

Proszę nie brać mi ‘ego za złe, że tym razem 
pisze krócej i może bardziej niedbale, niż w 
poprzednim miesiącu. Oto dla zabicia czasu i

dla zapomnienia o tym, co mnie czeka, wstą­
piłem do klubu atletycznego, Ćwiczę wiele i  
nie mam doprawdy czasu na stylistyczne wy­
pracowania. Nie mam zresztą do tego ochoty,

3.
Panie!

, Wciąż jeszcze mi pan nie odpowiedział, jak 
kolwiek minął od tego czasu znowu jeden mie 
siąc.

Chciałbym teraz wreszcie doprawdy wie­
dzieć czego pan właściwie żąda ode mnie?

Czy nie ma pan doprawdy innych zmart­
wień, jak to, bym się zastrzelił? Mam się na- 
praw-dę zastrzelić dla tej małej Mizzi? Nie 
bądź pan taki uparty, zostaw mnie w spoko­
ju i napisz mi krótko i węzłowato, że zapom­
niałeś już o tym głupstwie.

Ta cała sprawa jest śmieszna. Wyciągnąłem 
czarną kulkę. No to i co? Pan mógł przecież 
też wyciągnąć czarną kulę. Nie wieih nawet, 
jak to się właściwie stało: byliśmy popołud­
niu bardzo zdenerwowani z powodu Mizzi f 
pan podsunął mi pudło mówiąc; „Albo, albo! 
Zobaczymy, kto z nas wyciągnie czarną kulę**. 
Włożyłem rękę do środka, ale mogę pana za­
pewnić, że chciałem wyciągnąć inną kulę a 
czarną złapałem tylko przypadkowo. Tera? mu 
szę 7- powodu takiego idiotyzmu z panem kore 
spondować!

Raz jeszere mówię panu —  dajmy spokój te 
mu głupstwu. Kończę list, bo murzę śpieszyć
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E A R L S  C O U R T  -
tory narciarskie w sercu Londynu

Gdy Mahomet nie przyjdzie do góry, musi 
góra przyjść do Mahometa —  pomyśleli An­
glicy i sprowadzili wprost do City góry naj­
piękniejszego śniegu narciarskiego, no i odpo 
wiednich narciarzy. W  samym sercu Londynu 
stoi największa i najbardziej nowoczesna ha­
la sportowa świata, nazwana Earls Court. Ha­
la ta jest w lecie gigantyczną pływalnią a w zi 
mie zamieniała się dotąd na lodowisko. Obec 
nie londyńczycy przy pomocy najnowszych 
technicznych zdobyczy zamienili Earls Court 
na stadion narciarski. Łąki narciarskie na sali 
nie są wprawdzie czymś nowym, ale było to 
względną przyjemnością niegać na nartach po 
średnio gładkiej powierzchni lodowej, która 
zresztą tak szybko znikała, jak się była poja­
wiła. Anglicy po laz pierwszy wytworzyli 
sztuczny śnieg dla torów narciarskich i to w 
sposób bardzo prosty: Olbrzymie bloki lodu, 
wytwarzane na miejscu, za pomocą frezarek 
zamienia się w śnieg i przy pomocy wężów 
straży pożarnej rzuca się na teren.

W  Earls Court o godzinie 8 odbywa się 
przedstawienie „galowe". Przed wejścia zajeż 
dżają setki najwytworniejszych samochodów. 
Panie w wielkich toaletach, panowie we fra­
kach. Powoli zapełnia się olbrzymia hala. — 
Jest diablo zimno. Goście starannie otulają 
się we futra. Dwie wielkie orkiestry grają na 
zmianę. Program rozpoczyna się. Bieganie na 
nartach? Broń Boże, jesteśmy przecież w cyr 
ku narciarskim, a właściwie w teatrze rozmai­
tości, którego najważniejszym programem jest 
bieganie na nartach. Program rozpoczyna set 
ka girtsów amerykańskich Następują linosko 
ki, błazny, akty tresury, a między nimi znowu 
girlsy.

Czas mija szybko. „Piętnastominutowa 
przerwa" — ryczy megafon. Goście z zadowo­
leniem wstają z miejsc, by się przejść i nieco 
się rozgr-ać — no i zrobić przegląd Earls 
Court. A warte to zachodu. Już same wymia­
ry są fantastyczne: 135 m wynosi wewnętrzna 
długość hali, 60 m jej szerokość, a 40 m wy­
sokość. Wszystkie konstrukcje z żelazobetonu 
Oświetlenie jest dyskretne i wielobarwne. — 
Miejsc przewidziano „tylko" 18 tysięcy, ponie 
waż tory narciarskie wymagają dużo miejsca. 
W  przedsalach mieści się prawdziwy „Prater" 
z kolejkami górskimi, elektrodromami, strzel 
nicami. kręgielniami* karuzelami itp. Za 20 gr

uzyskać można z automatu 2 fotografie oraz 
własną wagę.

Odzywa się dzwonek, -wszyscy biegną do 
swoich miejsc, gdyż teraz rozpocznie się naj­
ciekawsza część programu. Megafon ryczy: o- 
becnie rozpoczyna się bieganie na nartach. — 
Olbrzymia zasłona, która dotąd odgradzała 
część widowni, podnosi się w górę. Z ust wi­
dzów wyrywa się okrzyk zdumienia, okrzyk 
zupełnie uzasadniony. Chłodny powiew wiat­
ru idzie od lodowców i gór poprzez jasno o- 
świetloną przestrzeń. W  bujnym świetle refie 
ktorów o sile wielu tysięcy świec, rozpościera 
się przed oczami widzów lśniący i ponętny 
krajobraz zimowy. Wśród skalistych gór — 
wznoszą się urocze chaty góralskie, nad który 
mi szumią prawdziwe świerki i sosny. Pośród 
tego krajobrazu leży prawdziwy tor narciars­
ki z prawdziwym sztucznym śniegiem. Jest 
tam i odskocznia z której skakać będą przed­
stawiciele 6-ciu narodowości. Każdy z narcia 
rzy wywoływany bywa po nazwisku i narado 
wości, zjeżdża w dół i zatrzymuje się tuż przed 
orkiestrą. W  programie figuruje każdy z nich 
jako „world champion" co bynajmniej nie 
znaczy, że każdy jest mistrzem świata. Szczegół 
nym uznaniem cieszą się skoki grupowe, po 
dwóch i trzech. Produkcje te przeplatane są 
humorystycznymi i artystycznymi wkładkami 
na deskach.

Słowem jest tu jak w prawdziwym cyrku 
narciarskim. Z prawdziwym sportem całość 
atoli nie wiele ma wspólnego. Być może prze­
cież, że taki pokaz zachęci wielu do szukania 
zadowolenia w sporcie narciarskim, a wten­
czas Earls Court spełni nie tylko przyjemne, 
ale i pożyteczne zadanie.

Pękła powłoka lodowa 
zatoki puckiej

Puck 11. 1. Na skutek porywistego wia­
tru zachodniego, tafla lodowa zatoki puckiej, 
która rozciąga się na przestrzeni 145 km. 
kw. powierzchni, pękła na wysokości Kuź­
nica— lłewa, wytwarzając szczelinę 5 km. 
szerokości. Równocześnie oderwały się od 
lodu o powierzchni 2 Km kw. kry, które spły 
nęły w głąb zatoki gdańskiej. Drobniejszy 
lód fale wyrzuciły częściowo na brzegi pół­
wyspu i kępy oksywskiej, względnie puckiej.

na uroczystość sportową mego klubu, w której 
bi;rę udział jako zapaśnik.

Żcgoein pana. Proszę mi czym prędzej od­
pisać.

4.

Panie Schwarz!

Mówiąc prawdę, nie świadczy to dobrze o 
pańskim wychowaniu, że pozostawił pan zno­
wu bez odpowiedzi mój ostatni list, który na 
pisałem przed miesiącem.

Gdzie nauczył się pan tych manier? Mógł 
pan przynajmniej powiedzieć nie. Nie będę 
przemęczał się pisaniem listów do pana, bo 
mam coś lepszego do roboty. Proszę donieść 
mi bezzwłocznie odwrotną pocztą to, czego 
od pana żadam, bo nie mam ochoty tracić wie 
cej czasu na głupią korespondencję z panem. 
Poza tym muszę też wyjechać. A  więc cze­
kam! i

5.
Schwarz!
Co to ma znacyć? Zwracam panu uwagę, że 

to jest mój ostatni list. Jestem dość cierpli­
wym człowiekiem, ale moi przyjaciele mówią, 
że czasem zgoła nieoczekiwanie tracę panowa 
nie nad sobą. Po raz ostatni perswaduję panu 
życzliwie: ja nie robię panu nic tzłego, a więc 
t pan niech mi nic nie zrobi i basta! Potem 
Hiu będziemy się już musieli w ogóle ze sobą

widywać. Czekam na pański list do jutra: 
Wie pan chyba, czego od pana żądam i co pan 
ma napisać!

6.
Uważajno Schwarz!
Otrzymałem pański lisi, w którym donosi 

mi pan, że jutro w przede dniu feralnego dnia 
przejdzie pan obok mego mieszkania i zapuka 
do okna, by przypomnieć mi mój obowiązek.

A więc, uważajno Schwarz! Jeżeli chce pan 
dostać ode mnie tęgie lanie, to proszę przyjść. 
Zwracam panu uwagę na to, że jestem mis­
trzem bokserskim średniej wagi i jeżeli kogoś 
pogłaskam, to studenci medycyny mogą już 
potem na tym nieszczęśn/ku studiować dokła­
dnie objawy załamania podstawy czaszki. — 
Będzie mnie pan mógł potem zaskarżyć do — 
dyrekcji tramwajów 1

Wszystko to przedstawiam panu tak żyozli 
wie dlatego, że właściwie nie mam wobec pa­
na żadnych złych zamiarów.

Wprost przeciwnie! Mówiąc szczerze, po­
czuwam się wobec pana do głębokiej wdzię­
czności. Panu przecie zawdzięczam, że wstą­
piłem do klubu sportowe tgo. Donoszę panu z 
satysfakcją, że zostałem już całkowicie wyle­
czony z choroby płuc i że według opinii mo­
ich lekarzy, będę żył conajmnicj 70 lat na 
chwałę sportu narodowego.

Proszę posłuchać wyrobu!

Paragraf i fiolek
Urzędy i władze cieszą się specjalną ochro- 

ną w naszych kodeksach. Za znieważenie zwy 
kłego obywatela przewidziana jest kara. Mu­
si ona oczywiście być surówszaj gdy nastąpiło 
zelżenie urzędnika w czasie służby, obraza 
właazy łub nawet samo nieprzystojne zacho­
wanie się w czasie urzędowania władzy. Należy 
ty tok urzędowania musi bowiem być zapew­
niony, strzeżona powaga władz- i cześć urzęd­
ników w imię interesu punlicznego.

Ale co uchodzi za nieprzyzwoite zachowa­
nie się? W  tym trudność zasadnicza, że nor­
my przyzwoitości nie są nigdzie ujęte w sys­
tem paragrafów i —  sędzia, wyrokując w ta­
kiej sprawie musi sam wypełnić swoimi wia­
domościami z tej dziedziny ów niewypełniony 
blankiet, jaki mu kodeks karny przedłożył.

I stąd — spotykamy w ostatnich czasach 
zbyt częste wypadki wyroków skazujących za 
nieprzyzwoitość w czasie urzędowania orga­
nów władzy, pojmowaną może zanadto roz- 
szerzająco.

j W  kancelarii mecenasa A. zadzwonił owego 
majowego poranku telefon: 

i — Adasiu, to ty? — zanrzmiał pieszczotliwy 
głos z tuby aparatu.

| — Tak, to ja sam — odpowiedział adwokat.
I — Ach, zrobiłbyś mi wielką przyjemność, 
gdybyś mógł ze mną spotkać się dzisiaj w 
południe. Taki śliczny dfień, pragnęłabym 
przejść się z tobą po alejach...,

— Ależ bardzo chętnie — Musisz jednak po 
' czekać na mnie przed gmachem sądu okręgo­
wego, z którego wyjdę około godziny pierw­
szej, gdy skończy się sprawa karna, którą pro 
wadzę przed senatem handlowym...,

Tymi słowy przyjął mecenas A. miłą ofertę 
swojej przyjaciółki. Udając się na rozprawę, 
adwokat mijał stojącą na rogu ulicy kwiaciar 
kę. Kupiwszy od n.ej bukiecik fiołków, we- 
tł nął sonie kwiat do butonierki, czym świado 
mie dął wyraz, że czeka go spotkanie, pełne 
uczucia i tkliwości.

Za chwilę mecenas A. stanął przed trybuna 
łem i tak jął wywodzić:

— Wysoki Sądzie! Punktem spornym w  ni 
niejszej sprawie jest okoliczność, czy kupno 
dokonane przez mojego klienta stanowi czyn­
ność handlową w rozumieniu art. 542 Kodek­
su Handlowego....

— A co pan tu ma w klapie surduta, panie 
! mecenasie? — przerwał przewodniczący wy­
wód adwokata.

Mecenas A. pochylił głowę ku butonierce w 
marynarce i zorientowawszy się, że niewinny 

' fiołek stał się przedmiotem zainteresowania 
sędziego, zaczął się usprawiedliwiać:

— Proszę sądu, wszakże mamy obecnie wio 
snę, — w szarzyznę miejskiego życia, w mury 
i kamienice miasta, w monotonię czynności 
prawniczych, kwiat wprowadza powiew pól 
i lasów, delikatny zapach przyrody....

—- Nie mogę tego uważać za nieprzyzwoi­
tość, panie mecenasie! Pan widać bardzo ko­
cha naturę. Ale jawienia się w  sądzie z kwia­
tem w butonierce, choćby to nawet bvł skrom 
ny fiołek, nie uważam za właściwe....

Zechce zatem pan mecenas usunąć kwiat z 
butonierki i kończyć swój wywód prawny...

Adwokat A. zastosował się do życzenia prze 
wodniczącego.

Gdy po niejakim czasie, drugi obrońca, sie­
dzący przy drugim stole, zastępujący przeciw 
nika, przeciągnął zbyt długo swoje przemó­
wienie, adwokat A. pochylił się ku niemu i 
szepnął:

—  Panie kolego, zechce pan się skracać —■ 
wkrótce już będzie godzina pierwsza... Mam 
ważną konferencję w biurze o tej godzinie...

Niniejszy obrazek sądowy wykazuje jawnie 
że między karygodną nieprzyzwoitością. za 
którą czeka kara kodeksowa, a zwykłą niewła 
ściwością istnieje jednak poważna różnica — 
którą wytworny i pełen ogłady przewodniczą 
cy sądu natychmiast ocenił...

QUID IURIS/
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KRAKÓW DO POŁUDNIA

( OProśBicwbłushawianum tempie
Wielka elektrownia pod Sishiem. —  Wakujące placówki handlowe w Rzeszowie

Na, mocy zawai tej w ub. roku umowy £ 
francuski, gru^ą finansową, przystąpiono do 
budowy w pobliżu Niska nad Sanem wielkiej 
elektrowni okręgowej o mocy 40.000 kilowat.

Obecnie budowa elektrowni znajduje się 
już na ukończeniu.

Tierwszym zadaniem nowej elektrowni bę­
dzie zasilanie w energie elektryczną Zakładów 
Południowych w Stalowej Woli, a następnie 
również zn, cznej części terenu COP.

.Elektrownia ta poruszana zarówno węglem5 
jak i gazem ziemnym, w przyszłości zostanie 
włączona, w ogólno - państwową sieć przesył­
kowy wysokiego napięcia, tworząc w okolicy 
Niska węzeł o wychodzących zeń połączę-.

niach przez Rzeszów w kierunku na zachód 
do Moście, na wschód do Przemyśla i Lwowa 
a na północ do Lublina i Starachowic.

*  *  *

We wsi Kłyżów w pow. niżańskim powsta- ' 
nie nowa cegielnia.

Budowa rozpocznie się z wiosną br. i w 
ciągu kilku miesięcy zostanie wykończona.

*  *  *
W  związku z rozbudową Staiowej Woli, 

działalność rzeźni miejskiej w Nisku wzrosła 
do tego stopnia, iż obecnie ubój dzienny rów 
na się miesięcznemu ubojowi z ubiegłego ro­
ku. |

W związku z tym, mimo że obecna rzeźnia

w Nisku została już częściowe rozbudowany 
nie odpowiada ona potrzebom miasta i są 
siednich zakładów przemysłowych. To też 

zachodzi konieczność zbudowania w Nisku 
nowej wielkiej rzeźni

*  *  *
Mimo silnego rozrostu życia handlowego 

w Rzesoowie, daje się tu odczuć brak nie­
których przedsiębiorstw.

Przede wszystkim znalazłaby w  Rzeszowie 
dobre miejsce zbytu wytwórnia drobnych 
wyrobów precyzyjnych toczonych jak np. 
śrub i td. wytwórnia sprężyn, pierwszorzęd­
ny zakład tapicerski, oraz kioski uliczne dla 
sprzedaży gazet i wyrobów tytoniowych.

Więzień skazany na śmierć 
występuje w roli świadka

Czy właściciel realności namawiał do napadu rabunkowego?
W  dniu 27 września br- w mieszkaniu inż. 

Maksymowicza w Wieliczce zjawił się młody 
człowiek, prosząc o jakieś zajęcie. Żona inży­
niera p* Franciszka Maksymowirzowa, skie­
rowała go wówczas do inż. Ramkowskiego, 
mówiąc, że może ten będzie mógł wystaiać 
mu się o pracę.
Po upływie kilku dni osobnik ów zjawił się 

powtórnie w mieszkaniu inż. Maksymowicza 
prosząc służącą, aby zawołała inżynier ową 
Gdy p i' Maksymo wieżowa ukazała, się w 
drzwiach pokoju, przybyły osobnik skierował 
w jej stronę dwa rewolwery, wołając: „Pie­
niądze albo życie“ . Przerażoiia kobieta wrę­
czyła napastnikowi trzy banknoty lUO-złoto-

we, które ten zabrał, i zbiegł.
Policja wdi ożyła natychmiast dochodzenia. 

Zostało stwierdzone, że osobnik ten prosząc 
o zajęcie inż. Ramkowskiego przedstawił się 
jako Andrzej Tyrek z Radomska. Wobec tego 
zarządzono natychmiast dochodzenia im tere­
nie hadomsaa gdzieTyrka ujęto i aresztowano 

Przesłuchany w śledztwie Tyrek przyznał 
się do winy, a równocześnie podał, że do napa­
du n^Baóyiił ̂ gą^Wiuę&uly 'yyiśnipWjski, uiasarz 
j  właściciel realności w Radomsku.

Obaj stanęli przed sądem krakowskim. Ty­
rek przyznał się do winy i w dalszym ciągu 
obciążał Wiśniewskiego, który natomiast wy­
piera się winy i twierdzi, że padł ofiarą zem­

sty ze strony Tyrka.
W  czasie rozprawy wyszedł na jaw ciekawy 

szczegół. Okazało się, że rewolwer Tyrka prze­
słano do Centrali Służby Śledczej w Warsza­
wie celem dokonania ekspertyzy. W  czasie tej 
ekspertyzy stwierdzono, że z rewolweru tego 
padł strzał, od którego zginął niedawno pe­
wien kupiec w okolicy Radonia.

Rozprawa która była już dwukrotnie odra­
czana, zakończy się dzisiaj w sądzie krokuws- 
kim. In a sale sądową doprov aozono z więzie­
nia skutego więźnia Stanisława Nowakows­
kiego. Jest to morderca młynarza spod Kra­
kowa, skazany na karę śmierci. Ma być- uń 
przesłucnany jako świadek w tej sprawie.

lak wygląda w Zakopanem!

Zakopane. 11. 1. fTel.) Dziś o godz. 
9-tej rano w Zakopanem temperatura 
wynosiła 0 stopni. Pochmurno. Wy- 
aokośC pokrywy śnieżnej 26 cm. Śnieg 
mokry.

Morskie Oko: temperatura minus 2 
stopnie. Pochmurno Wysokość po­
krywy śnieżnej 45 cm. Gipa zbity.

Kasprowy Wierch: temperatura mi­
nus 5 stopni. Mglisto. Wysokość po­
krywy śnieżnej 75 cm. Gips zbity.

Dolina Chochołowska: temperatura 
plus 1 stopień. Pochmurno. Wysokość 
pokrywy śmeznej 28 cm. Śnieg mokry

Hala Gąsienicowa: temperatura mi­
nus 1 stopień. Wysokość pokrywy 
śnieżnej 86 cm. Cips zbity.

Lokom otyw a zgubiła cały pociąg 
razem ze  wszystkim i pasażerami

Po nadejściu na stację Pleśna pociągu oso szukiwanie „zbiegów”  i znalazłszy wagony 
bowego z Krynicy z przerażeniem stwierdzo między stacjami Pleśną i Lowczowem, przy- 
no, że z t  lokomotywą znajduje się tylko je- hodowała je do Pleśm, po czym na nowo
den wagon —  bagażowy, a wszystkie pozos­
tałe wagony, gdzieś „zginęły” .  ̂

Niezwłocznie udała się lokomotywa w  po

zmontowany pociąg ruszył w dalszą diogę, 
którą odbył już bez wypadku.

Zmiany w Krakowskim Urzędzie 
Wojewódzkim

Dotychczasowy naczelnik wydziału ogólne­
go w Krakowskim Urzędzie Wojewódzkim p. 
Żółkiewicz przeszedł z powodu wysługi lat w 
stan spoczynku. Stanowisko naczelnika wy­
działu ogólnego objął mgr. Stanisław Rarma- 
ta, dotychczasowy starosta w Sanoku.

Krwawa scena małżehsKa
Pogotowie Ratunkowe wezwane zostało na 

ul. Barokową 7, gdzie w czasie sprzeczki mał­
żeńskiej Jan Grzywa ugodzony został przez 
swoją żonę noze.n w lewą pierś.

Lekarz opatrzył rannego a wojowniczą ko­
bietą zajęła się policja.

Zasądzony za bluźnierstwo
Do posterunku policji państwowej w Jaśle 

wpłynęło we wrześniu ub. roku doniesienie os­
karżające pracownika rafinerii pafty w Niegło 
wicach. Grzegorza Krausa, o wyszydzanie przed 
robotnikaiui wiary katolickiej i bluźnierstwo. 
Świadkowie potwierdzili te zarzuty wobec cze­
go policją skierowała sprawę do władz sądo­
wych.

Obecnie Kraus stanął przed sądem okręgo- 
wymw Jaśle, który skazał go na 6 miesięcy 
bezwzględnego w :ęzienia.

Pod pozorem udzielania posad
W  Sądzie Okręgowym odbył się proces in­

walidy z Krakowa Czesława Jaworskiego, os­
karżonego o wyłudzenie od szeregu osób m. in. 
pod pozorem udzielenia posad dozorców do­
mowych, łącznej kwoty kilku tys. zł.

Sąd skazał Jaworowi skiego na 2 i pół roku 
więzienia. Oskarżonego aresztowano na sali 
rozpraw i odprowadzono do więzienia św. Mi­
chała,

Tyfus 1 grypa w Tuchowie
W  Tuchowie pod Tarnowem zanotowano o- 

statnio szereg wypadkóy tyfusu, w tym kil-

Ponowna fala grypy 
w Kzeszowskim

Gwłtowne ocieplenie i odwilż spowodowały 
silne wzmożenie się grypy w Rzeszowie. Pod­
czas „dy przed kilku dniami liczba chorych na 
grypę w Rzeszowie wynosiła około 500 osób, 
obecnie dochodzi już do 1UUU osób.

Grypa daje się również we znaki ludności 
wiejskiej, która pozbawiona odpowiedniej po-, 
mocy lekarskiej, przechodzi tę churobę w dużo] 
większym nasileniu.

Padła z głodu! wyczerpania
W  Borku pod Oświęcimem na drodze do L i­

biąża zasłabła z głodu i wycieńczenia 60-letnit 
Stanisława Ławicka, która pozostaje od 
szego czasu bez środków do życia i dachu nać 
głową.

Biedna kobieta szła piechotą z Libiąża 
Oświęcimia. Okoliczni mieszkańcy udzielili jej 
pomocy. i

ka zakończonych śmiercią.
Równocześnie panuje w Tuchowie silna e- 

pidemia grypy.
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Weismiiller wytrenował „sportowa** małpę 
i chce zmierzyć jej siły z człowiekiem

Johny Weismiiller cieszy się do dziś sławą 
najznakomitszego pływaka wszystkich cza­
sów. Ustanawiał rekordy światowe, wygrywał 
Olimpiady. Niezwyciężony wycofał się z placu 
boju i podpisał kontrakt z wytwórnią filmo­
wą, stał się zawodowcem.

Johny pozostał jednak nadal pływali!em — 
prawdziwym sportowcem W swojej wilii w  
Hollywood ma własny basen, nie opuszcza zad 
nej okazji, aby często pływać dla własnej przy 
j:-mmści. Codiziennie trenuje. Niedawno usiło­
wał przekonać swoich gości, że nawet teraz, po 
upływie lat, pływa nie gorzej od obecnycn mi­
strzów. Sianął zakład i Johny „na poczekaniu" 
przepłynął setkę w 59,6 sek.!

I Była to wielka sensacja amerykańskich kół 
j sportowych. Niedawno Johny spłatał jeszcze 
j większą

Johny posiada... małpę. Nazywa się „Skippy"
Weismiiller chciał się przenonać, czy tyiko 

ludzie mają inklinację do sportu, wpadł na po 
! mysł i przez szereg miesięcy trenował „Skip­
py". Robił to w ścisłej tajemnicy, aż wreszcie 
nieaawno zaprezentował swego ucznia „szero­
kiej publiczności" złożonej z jego gości.

Rezultaty były fantastyczne. „Skippy" rzu- 
; ciła kulą... około 20 mtr , skoczyła w dal 4.56 
m, 1500 mir przebiegła w niecałych 5 min. Naj- 

j gorzej doszło ze skokiem o tyczce. „Skippy"

w żaden sposób nie chciała uwzględnić „obo­
wiązujących przepisów" i zamiast skoczyć 
wspinała sę po tyczce. Po długich staraniach 
skczyła 3.06 mtr.

Jeszcze bardziej fantastyczne wyniki osiąg­
nęła „Skippy" w dźwiganiu ciężarów. Dźwig­
nęła 228 kg. przy jej wadze 40 kg. było to praw­
dziwym rekordem świata.

„Skippy" liczy 15 lat, ma więc przeszłość 
przed sobą. Johny postanowił najzupełniej po­
ważnie — jeśli w ogóle tę wiadomość podaną 
przez prasę zagraniczną można na serio trak­
tować — zmierzyć siły swej pupilki i  czło­
wiekiem.

Międzyokręgowe rozgrywki 
hokeja lodowego w klasie A.

Jak wiadomo, do dnia 20 bm. mają być za­
kończone rózg, ywKi klasy A. we wszystkich o- 
Kręgach hokeja lodowego. Rozgrywki te wyło- 
pią drużyny mistrzowskie, które wezmą udział 
w  turnieju o mistrzostwo międzyokręgowe.

Międzyokręgowe rozgrywki odbędą się w 
terminach następujących:

1 runda — 29 bm.
2 runda — 20 lutego
Rezerwy ligowe walczyć będą 5 lutegił.
Turniej o wejście do Ligi rozegrany zosta­

nie w dniu 11 —  13 lutego.

Hokejowa reprezentacja śląska 
jeuzie na tournee do Niemiec

Reprezentacja śląska w hokeju lodowym je- 
dzie na tournee do Niemiec, które trwać będzie 
od 19 do 25 bm.

Ślązacy rozegrają w lym czasie 5 spotkań w 
tym — trzy w Berlinie i dwa w Hamburgu.

Skład reprezentacji Śląska notujemy:
Tarłowski, Kasprzycki, Ludwiczak, Nowak, 

Burda, Ursoń, Jarecki, Ney, (Kanadyjczyk), 
Piechota, dr. Zieliński i Knyciński.

Wobec wyjazdu Ślązaków do Niemiec, dru­
żyny śląskie biorące udział w rozgrywkach łi- 
gówych (Dąb) i międzyokręgcwych (Pogoń) 
wystąpią w osłabionych składach.

Niemcy orzekli że Polus jest 
zawodowcem...

Wychodzący w Berlinie tygodnik pięściarski 
„Box-sport“ uważa się za najbardziej fachowe 
pismo świata bokserskiego. Jak wyglądają wia 
domości w lym piśmie, świadczyć może wy­
jątek z artykułu noworocznego omawiający 
bilans amatorów za rok 1938.

W  rodziale „O tych co przeszli na zawo­
dowstwo" znajdujemy dosyć oryginalne wia- 
domuści, że do obozu profesjonałów zdezerte­
rowali obaj mistrzowie Europy... Polus i Chmie 
lewski. Pierwszy otrzymać miał kontrakt od 
Aigentynczyka, r.ienacerującego również mis­
trzowi olimpijskiemu Casanowie, Trzecim z 
taisitrzów Polski którzy przeszli na zawodo- 
!Wsł\i o jest... łodzianin Wrazidło.

Pom ija jąc fakt, że Polus zawodowcem nic 
zosiai, iz chwilowo tylko zaprzestał treningów 
na jh -czid  ciekawie przedstawia się sprawa ło­
dzie e :) W razidły. N igdy takiego nie było,
a  i k o podobnym nazwisku występuje
jak" [żi oiesjonał już od 5-ciu lat.

ZAM0RRA I Kpt. HANDRIX ŻYJĄ
W  roku ubiegłym całą niemal prasę pol­

ską i zagraniczną obiegły wiad zmości o 
śmierci w wojnie hiszpańskiej dwóch zna­
nych sportowców, a mianowicie najsłynniej­
szego bodaj w świecie bramkarza piłkarskie 
go, Ricardo Zamorry oraz mistrza olimpij­
skiego w pięcioboju nowoczesnym kpt. Han- 
drixa.

Ostatnio jednak okazało się, że pogłoski 
te były nieprawdziwe, gdyż maj żyją. Oto

Zamorra grał przed kilku dniami na meczu 
piłkarskim pomiędzy reprezentacją powstań 
czjó Hiszpanii a repr. San Sebastian. Zamor­
ra bronn z powodzeniem branuti reprezenta­
cji narodowej, która wygrała 4:1.

Kpt. Handrix również żyje i mieszka w Ber 
linie. Podczas Świąt Bożego Narodzenia oże 
nił się stąd dowiedziano się, że pogłoski o je­
go śmierci były fałszywe.

POLSKA-KANADA W HOKEJU LODOWYM
W  dniu 16 bm. rozegrany zostanie na 

sztucznym torze lodowym w Katowicach mię 
dzypaó^twowy mecz hokejowy Polska —  Ka 
nada.

Początkowo śląski OZHE zamierzał, bez 
port '.zumienia z PZH L zorganizować mecz 
Kanad? —  Ląb i Kanada przeciwno kombi­
nowanemu zespołowi klubowemu Dąb —  Cra 
covia.

Nie kwestionując meczu Kanada —  Dąb, 
zarząd PZHL uznał, że spotkanie z Kanadą

będzie najbardziej racjonalnym treningiem 
dla naszej reprezentacji przed mistrzostwa­
mi świata i zarządził kategorycznie rozegra 
nie w dn. 16 bm. spotkania Kanada —  Pol­
ska.

W  skład naszej reprezentacji wejdą nastę 
pujący gracze:

Maciejko, Tarłowski, Werner, Mettemich 
Kasprzycki, Michalik, Mirchewczyk, Wołkow 
ski, Kowalski, Jarecki, Burda i Ursoń.

Dwóch Zawardow
Na szeregu ostatnich zdjęć z podróży do 

Tunisu widać premiera Daladiera... z fajką w 
zębach.

— Nie przypadnie to chyba do gustu Herrio 
towi —  zauważył żartobliwie jeden z deputo­
wanych. — Daladier zabrał mu najpierw i- 
mię, potem prezesurę partii radykalnej, a o- 
beeme zabiera mu fajkę.

—  Zobaczy pan — wtrąca drugi —  skończy 
się, że odbierze mu jeszcze Lyon!.„

Herriot, jak wiadomo, jest burmistrzem te­
go miasta. ,

Ronuaityctria historia
Poznali się na balu. Podczas upojnego tan­

ga szepnął jej do ucha:
— Kocham panią!.„ Gzy chce pani zostać 

moją żoną?
Qna spłoniła się rumieńcem i odparła:
—  Niech pan pomówi z moim mężem.-

Obrót bezyotówkowy
Do wędliniarnl wchodzi mały chłopczyk:
—  Poproszę o serdelek za 20 groszy i 80 gro 

szy reszty. Mamusia tu potem wstąpi, to da 
panu złotówkę!...

Rzadki okaz
Pan Kucharski wpada do komisariatu poli­

cji.
—  Panie komisarzu, jakiś człowiek wyrwał 

mi przed chwlią na ulicy teczkę z pieniędzmi 
i dokumentami.

—  Może mi pan opisać jego wygląd?
— Hm... taki jasny blondyn....
—  A  czy miał wawrzyn PAL-u?
*— Nie, nie miał.
— No, to nam znakomicie ułatwi jego odna­

lezienie..-

Jak zwykle,*
— Proszę — rzekł dentysta otworzywszy 

drzwi od gabinetu — kto z państwa czeka naj­
dłużej ? t

—  Ja! — zawołał krawiec, podając rachu­
nek.
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